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Specjalny program Telewizji Polskiej

W 28 rocznicę podpisania
układu polsko-radzieckiego

19 bm. Telewizja Polska zaprezentowała wielomilionowej 
widowni w kraju specjalny program przygotowany z okazji 
przypadającej 21 bm. 28 rocznicy podpisania historycznego 
układu o przyjaźni, pomocy i współpracy wzajemnej mię­
dzy Polską i Związkiem Radź ieckim.

Program ten otworzyły prze 
mówienia członka Biura Poli­
tycznego- sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Babiucha 
oraz ambasadora ZSRR w Pol 
sce — Stanisława Piłotowicza. 
W części artystycznej zatytu­
łowanej -Nuty przyjaźni” wy 
stąpili czołowi artyści scen 
polskich.

Ukonstytuowanie się
FSZMP w Wielkopolsce
W Sali Sesyjnej Prezydium WRN w Poznaniu odbyło się

Godzina 18.20 Charakterys­
tyczna plansza TV Warszawa 
ustępuje miejsca spikerowi. 
Wita on ' wielomilionowa wi­
downię. zapowiadając począ­
tek programu, który rejestro­
wany jest w całości dla po­
trzeb Interwizji.

Zabiera głos członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch.

(Omówienie wystąpienia E. 
Babiucha zamieszczamy na 
str 2).

Spiker anonsuje wystąpienie 
ambasadora Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich w Polsce — Stanisława 
Piłotowicza. Na stole czerwo­
ny proporczyk z godłem

kowskiego „Obłok w spod­
niach”.

I znów muzyka — tym ra­
zem utwory skrzypcowe Ser­
giusza Prokofiewa i Grażyny 
Bacewicz.

Występują soliści Teatru 
Wielkiego w Warszawie. W ich 
wykonaniu aria z opery „Le­
genda Bałtyku” Feliksa Nowo-

Dokończenie na str 2

Eksperyment naukowców Polski i ZSRR

Satelita „Kopernik 500“
krąży wokół Ziemi

Zgodnie z programem współpracy krajów socjalistycznych 
w dziedzinie badania i wykorzystania przestrzeni kosmicz­
nej w celach pokojowych, 19 kwietnia 1973 r. wystrzelono w 
Związku Radzieckim sztucznego satelitę Ziemi „Interkosmos- 
Kopernik 500”. Eksperyment kosmiczny, przygotowany przez 
polskich i radzieckich specjalistów, poświęcono 500-leciu u- 
rodzin wielkiego polskiego uczonego — Mikołaja Kopernika.
Zmontowana na pokładzie 

satelity aparatura naukowa 
przeznaczona jest do badań pro 
mieniowania radiowego Słońca 
w paśmie częstotliwości 0,6-6,0 
megaherca i charakterystycz­
nych cech jonosfery Ziemi.

Satelita „Interkosmos-Koper 
nik 500” wprowadzony został

na orbitę, której dane są na­
stępujące: perigeum 202
km, apogeum — 1551 km, po­
chylenie orbity 48.5°. okres 
pełnego obrotu 102,2 minut.

W skład aparatury naukowej 
satelity wchodzą: radiospektro 
graf, zaprojektowany i zbudo­
wany w PRL oraz niskoczęsto- 
tliwościowe i wysokoczęstotli- 
wościowe sondy jonosferyczne 
coracowane i zbudowane w 
ZSRR.

Aparatura naukowa na po­
kładzie satelity oraz inne sys­
temy pokładowe pracują nor­
malnie. Stacje odbiorcze na­
ziemnego kompleksu kierująco- 
pomiarowego w ZSRR rggular 
nie przyjmują informacje prze 
syłane z pokładu satelity. Przy

Dokończenie na str 2

wczoraj posiedzenie konstytucyjne wielkopolskiej Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej.
Otwarcia posiedzenia doko,. 

nał dotychczasowy przewodni­
czący Tymczasowej Rady Wo­
jewódzkiej FSZMP w Pozna­
niu Józef Scibisz, witając przy­
byłych gości, m. in.: sekreta­
rzy KW PZPR w Poznaniu 

. Bogdana Gawrońskiego i Sta­
nisława Kuleszę, puzewodni-

Komunikat

0 rozmowach Brandta
w Jugosławii

Po zakończeniu rozmów 
kanclerza NRF Willy Brandta 
z szefem rządu SFRJ Dżema- 
lem Bijedicicm w Belgradzie 
oraz z prezydentem tego kra­
ju Josipem Broz-Tito na Brio- 
ni został ogłoszony w czwartek 
wspólny komunikat, który pod 
kreślą pomyślny rozwój dwu­
stronnych stosunków między 
obu krajami. Obie strony za­
powiadają, że będą się nadal 
przyczyniać do dalszego roz-
woju stosunków NRF
sławii 
nach.

we wszystkich
i Jugo- 
dziedzi-

czącego Prezydium WRN Ta­
deusza Grabskiego, przewodni­
czącego WRZZ Czesława Koń- 
czala, sekretarza Prezydium 
RN Poznania Józefa Switaja i 
zastępcę dowódcy Wojsk Lot­
niczych płk. Ludwika Sobie­
raja.

Następnie J. Scibisz omówił 
przemiany, jakie dokonały się 
w ciągu ostatnich dwóch lat w 
polskim ruchu młodzieżowym. 
Niedawne krajowe zjazdy 
związków młodzieży — stwier­
dził on — określiły wspólny 
front zadań dla całego poko­
lenia młodych w naszym kra­
ju, zgodnie z uchwałami VI 
Zjazdu PZPR i VII Plenum 
KC. Streszczają się one w po­
wszechnym obowiązku uczęst- 
nictwa młodzieży w budowie 
„drugiej Polski”.

Podczas posiedzenia doko_ 
nano wyboru władz Rady Wo­
jewódzkiej FSZMP w Pozna­
niu. Przewodniczącym wybra­
no Józefa Scibisza, a sekreta­
rzami — Bożenę Górecką i 
Mariusza Mikołajewskiego.

Na zakończenie przemawiał 
T. Grabski, wskazując m. in., 
że w aktywizacji młodych, po-

Związku Radzieckiego.
(Omówienie wystąpienia 

Piłotowicza zamieszczamy 
str. 2).

Rozpoczyna się koncert, 
go tytuł: „Nuty przyjaźni”.

St.
na

Je-

Rozlegają się dźwięki Mazur 
ka Fryderyka Chopina. Po 
chwili Toccata Arama Cha­
czaturiana.

„Szopena Walc... i któż go nie 
grał kiedyś? Któż go nie słu­
chał?” — płyną strofy wier­
sza „Szopen” wybitnego poety 
ukraińskiego Maksyma Ryl­
skiego. A notem — fragmenty 
poematu Włodzimierza Maja-

Plenum KW PZPR

Bohaterom Getta

-wietejl

w Łodzi i Opolu
W Opolu odbyło się plenum

Komitetu Wojewódzkiego

Obie 
go, że

strony zgodne są co do tp-
na podstawie wzajemnego

ważna rolę powinna 
FSZMP i wszystkie 
cje młodzieżowe.

Wieczorem w Sali

odegrać 
organiza -

Wielkiej
zaufania, dzięki wielostronnej i 
owocnej współpracy, możliwe jest 
rozwiązanie otwartych kwestii po­
zostałych z przeszłości, w sposób, 
który odpowiadałby zarówno jed­
nej jak i drugiej stronie. Doszły 
one do porozumienia, że zostanie 
to osiągnięte w drodze długofalo­
wej współpracy w dziedzinie gos­
podarczej i innych. Z komunika­
tu wynika, że na temat form tej 
współpracy maja być1 prowadzo­
ne dalsze rozmowy.

Pałacu Kultury w Poznaniu, z 
okazji ukonstytuowania sie 
FSZMP, odbył się uroczysty 
koncert, (mb)

PZPR, poświęcone omówieniu 
węzłowych zadań w zakresie 
rozwoju postępu technicznego 
i usprawnienia gospodarki ma­
teriałowej. W obradach uczest­
niczył członek Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak.

Także w Łodzi odbyło się 
plenarne posiedzenie KW 
PZPR, poświęcone ocenie rea­
lizacji zadań gospodarczych I 
kwartału br. oraz omówieniu 
możliwości optymalnego wy­
korzystania rezerw istnieją­
cych w ekonomice woj. łódz­
kiego. (PAP)

19 bm.r w 30 rocznicę wybu­
chu powstania zbrojnego w 
Getcie Warszawskim, pod Sto 
łecznym Pomnikiem Bohate­
rów Getta odbyła się uroczy 
stość złożenia wieńców. Zło­
żyli je przedstawiciele Frontu 
Jedności Narodu, Wojska Pol 
skiego, ZBoWiD, oraz Towa­
rzystwa Społeczno - Kultural­

nego Żydów w Polsce.
Podobne uroczystości odbyły 
się też w różnych częściach 
kraju. Złożono kwiaty i wień 
ce na terenie dawnych gett 
żydowskich, w obozach za­
głady i innych miejscach 
martyrologii Żydów, m. in. na 
placu Bohaterów Getta w 
Krakowie, pod Pomnikiem 
Martyrologii w b. obozie hi­
tlerowskim w Piastowie, pod 
Międzynarodowym . Pomni­
kiem Ofiar Faszyzmb w Oś- 

więcimlu-Brzezince,
Ma zdjęciu: uroczystość pod 
Pomnikiem Bohaterów Getta 

w Warszawie.
CAF — Rozmysłowicz 

— telefoto

Ambasador Mongolii 
w Wielkopolsce

Od wczoraj przebywa 
Wielkopolsce ambasador Mon

w

golskiej Republiki Ludowej — 
Jambaiyn Banzor. Ambasador 
spotkał się z kierownictwem
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR. W trakcie rozmowy I 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada poinformował gościa 
o rozwoju Poznania i woje­
wództwa

Gość odwiedził też kombi­
nat PGR Gołębin Stary, a w 
godzinach popołudniowych u- 
czestniczył w sootkaniu .akty­
wu propagandowego Poznania 
podczas którego wygłoszony 
został odczyt o współczesnei 
Mongolii

Dzisiaj przewidziana jest wi 
żyta ambasadora Mongolii w 
Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych i w Swarzedzkich 
Fabrykach Mebli. (PAP)

WPRADIOINF.WCTEl EFONEM
rad; &

rzem generaln5rm ONZ Kurtem 
Waldheimem. Omawiano prawdo­
podobnie tzw. „plan Andreottie- 
go” dotyczący problemu rozwiąza­
nia kryzysu bliskowschodniego.

nlcznej między Włochami a NRD. 
Porozumienie obejmuje okres naj 
bliższych 10 lat.

Prezydent Meksyku w ChRL

Dalsze zgłoszenia 
w konkursie

Konkurs „Głosu Wielkopol­
skiego” „Każdy hektar rodzi 
w;ęcej” ogłoszony pod patro­
natem Prezydium WRN i 
przy wspńłudz:ale redakcji 
. Gazety Poznańskiej” oraz Tę 
lewizji Poznań gromadzi co­
raz więcej zgłoszeń. Napływa­
ją one do urzędów gminnych 
w- całym województwie Ter­
min zgłoszeń do I etapu obej­
mującego okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1973 r. upływa 
z dniem 30 kwietnia br.

Otrzymaliśmy wiadomość o 
dalszych zgłoszeniach do kon­
kursu z Urzędu Gminy Wron­
ki w powiecie szamotulskim. 
Swój udz?®ł w konkursie de­
klarują 3 ośrodki rolne Kółek 
Rolniczych: w Cmachowie. Po 
powie i Chojnie Ponadto zgło 
siło swój udział siedmiu rol­
ników indywidualnych z tere­
nu gminy Wronki.

W powiecie wagrowieckim 
do tej pory wpłvneły 3 dekla­
racje od kolektywnych użyt­
kowników gruntów: Państwo­
wego Gospodarstwa Rolnego 
Mieścisko. Kółka Rolniczego 
w Mieścisku i Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Lechli 
nie. (emp)

Komunikat zapowiada współpra­
cę obu stron w dziedzinie zwalcza­
nia terroryzmu, a także kontynuo­
wanie „pożytecznej praktyki”, re­
gularnej wymiany poglądów mię­
dzy obu rządami.

Jeśli chodzi o problemy europej­
skie, Brandt i jego jugosłowiań­
scy partnerzy wypowiedzieli się 
za długofalową współpracą między 
rządami 1 narodami. Wyrazili po­
gląd, że europejska konferencja 
powinna przyczynić się do umoc­
nienia pokoju, współpracy i bez­
pieczeństwa we wszystkich częś­
ciach Europy, a tym samym po­
winna służyć sprawie pokoju na 
świecie. Przyszłe porozumienia w 
sprawie redukcji wojsk nic powin­
ny odbić się negatj^wnie na bez­
pieczeństwie żadnej części Euro­
py.

RAUlCW—* ..uli UNE7A'PAP M. Halladż w Moskwie

Brandt i Tito wyrazili 
zaniepokojenie z powodu 
n* Bliskim Wschodzie i 
Chinach i opowiedzieli się 
łym rozwiązaniem obu

poważne 
sytuacji 

w Indo- 
za rych- 
konf lik-

Konsultacje w ONZ
W siedzibie ONZ trwają zakuli­

sowe prywatne konsultacje dyplo­
matów uczestniczących w posiedzę 
niu Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
poświęconemu skardze libańskiej, 
w związku z nowymi agresywny­
mi posunięciami Tel Awiwu. Te­
matem tych konsultacji jest pro­
jekt rezolucji. Posiedzenie Rady 
odroczono bez ustalenia godziny 
następnego spotkania.

Wznowienie rozmów w Wiedniu
23 bm. w Wiedniu wznowione 

zostaną negocjacje między przed­
stawicielami 11 państw członkow­
skich OPEC i reprezentantami za­
chodnich towarzystw naftowych. 

Spotkanie Waldheim - Andreotti

Premier ZSRR. Aleksiej Kosygin 
i minister planowania Syrii, Mu­
stafa Halladż dokonali w czwartek 
wymiany poglądów na temat pro­
blemów związanych ze współpra­

cą gospodarczą między ZSRR a 
Syrią.

Przeciwko próbom nuklearnym
W Paryżu przebywa minister 

sprawiedliwości Australii, Lionel 
Murphy. Prowadzi on rozmowy z

Prezydent Meksyku. Lul» Eche- 
verria. przybył w czwartek do Pe 
kinu z S-dniową wizytą oficjalną. 
Jest to ostatni etap jego wieloty­
godniowej podróży zagranicznej, 
w czasie której prowadził rozmo­
wy m. in. w Moskwie, Paryżu, 
Brukseli i Londynie. Luis Eche- 
verria został w czwartek przyję­
ty prze* premiera Czou En-laja.

Dyplomaci ChRL w USA
Do Waszyngtonu przybyła 10-

brytyjskich w miejscowości Lo- 
wer Falls. Do samochodu wrzu­
cono granat ręczny, który jednak 
że nie eksplodował.

X Zjazd delegatów SPATiFu
W Pałacu Kultury i Nauki roz­

począł obrady X Walnv Zjazd De­
legatów Stowarzyszenia Polskich 
Artystów Teatru i Filmu, zrzesza­
jącego w oddziałach i kołach na 
terenie kraju ok. 3500 członków. 

Strajk w zakładach „Renault"

Premier Włoch Giulio Andreotti 
spotkał się w czwartek z sekreta-

przedstawicielami 
kiego, które mają 
nanie Francji, by 
prób nuklearnych 
części Pacyfiku.

rządu francus- 
na celu przeko- 
zrezygnowała z 
w południowej

osobowa grupa dyplomatów 
skich, którzy stanowić będą 
snnel pierwszego od 25 lat 
skiego biura łącznikowego.

Zamachy w Belfaście

chiń- 
per- 

chiń-

Praca wielkich francuskich za­
kładów samochodowych „Renault” 
jest sparaliżowana w wyniku straj 
ku niektórych kategorii pracow­
ników. Rokowania między przed­
stawicielami związków zawodo­
wych a dyrekcją fabryki, znajdu­
jącej się pod bezpośrednim zarzą­
dem państwa, zostały zerwane.

Delegacja KC PZPR 
przebywa w Chile

Z okazji 40-lecia Socjalisty­
cznej Partii Chile w Santiago 
przebywa delegacja KC PZPR 
z członkiem KC. kierownikiem 
Wydziału Administracyjnego 
KC — Teodorem Pałimąką na 
czele. Odbyło się spotkanie z 
delegacją, w którym udział 
wzięli: Luis Corvalan — se­
kretarz generalny KC KP 
Chile, członkowie Biura Poli­
tycznego tej partii — Orlando 
Millas i Jose Cademartori, 
członkowie komisji politycznej 
Socjalistycznej Partii Chile z

Porozumienie NRD - Włochy
W Rzymie podpisano porozumie 

nie o współpracy w dziedzinie eo 
spodarczej, przemysłowej i tech-

Nieznani sprawcy podpalili w 
czwartek rano sklep w protestan­
ckiej dzielnicy Belfastu. W chwi­
lę potem podłożona bomba znisz­
czyła magazyn położony w pobli­
żu ogrodu zoologicznego. Zaatako 
wany został także patrol wojsk

PAP RADlOiNF.WCTEl EFONEM
RADp-WW# I

ministrem spraw 
nych Ciodomiro

zagranicz- 
Almeydą,

Depesza KC KPZR

tów na gruncie karty nz. (pap) ‘ W4MMM^AMWMAMMMMMAUMMAMMWWWWWWVWWWVWWVWWWWWWW

Komitet Centralny KPZR wy­
słał depesze gratulacyjną do Korni 
tetu Centralnego Socjalistycznej 
Part i Chile w 40 rocznicę jej ist­
nienia. (PAP)



Prace społeczne wartości 192 min zł

Wielkopolscy
mistrzowie gospodarności

Od 1967 roku tygodnik „Rada Narodowa” pod patronatem 
OK FJN organizuje ogólnopolski konkurs o tytuł „Mistrza 
gospodarności”. Duże szanse na uzyskanie czołowych lokat 
w tym konkursie mają obecnie Chodzież i Zduny, które za 
ubiegłoroczne wyniki uzyskały takie tytuły w skali woje­
wództwa poznańskiego.

W województwie poznań­
skim w grupie miast liczących 
do 5000 mieszkańców zwycię­
żyły w konkursie Zduny, wy­
przedzając Wieleń, Lwówek, 
Pniewy i Margonin. W Zdu­
nach w ubiegłym roku m. in. 
wykonano remonty kapitalne 
w 125 procentach, podjęto pro­
dukcję własną materiałów bu­
dowlanych, zorganizowano dla 
dzieci świetlicę, stołówkę i 
plac zabaw.

W grupie miast od 5000 do 
15 000 mieszkańców wielkopol-
skim mistrzem 
została Chodzież 
nem. Nowym 
Czarnkowem i

gospodarności 
przed Koźmi- 

Tomyślem. 
Wolsztynem.

Spośród licznych inicjatyw 
społecznych miasta — zwycięz­
cy wymieńmy: czyny społecz­
ne wartości 7 min zł, rozbudo­
wę hotelu miejskiego, oddanie 
do użytku dwóch zakładów 
gastronomicznych i 10 punk­
tów handlowych oraz moder­
nizacje 33 tego typu placówek.

Wśród miast powyżej 15 tys. 
mieszkańców pierwszeństwo 
zdobył Wągrowiec za liczne 
inicjatywy na rzecz turystyki 
i czyny społeczne. Następne 
lokaty zajęły Września i Ko­
nin. Miasta te nie biorą udzia­
łu w konkursie ogólnopolskim, 
ponieważ jest on zorganizowa­
ny dla miast do 15 tys. miesz­
kańców.

Łącznie o tytuł „Mistrza 
gospodarności” w naszym wo­
jewództwie ubiegały się 93 
miasta. Oddano w nich do u- 
żytku obiekty wartości 149 
min. zł Wartość prac społecz­
nych wyniosła 192 min. zł. 74 
miasta wielkopolskie uczestni­
czą w konkursie w skali ogól­
nopolskiej. w którym rozstrzy­
gnięcie ma nastąpić w najbliż­
szych dniach, (y)

Na interwencję ministra

Sprzedaż w „Motozbycie" 
mimo mwentury

Na kilka dni przed świętami, 
kiodv ruch w sklenach 'est zwvkle 
największy. w nlacówkach Moto­
zbytu (podległych Min. Handlu 
Wewnętrznego i usłuc-l i Behamo- 
tu (podległych Min. Przem. Ma- 
szvnowegoi roznoczeto akcie in­
wentaryzacji części zamiennvch 
oraz akcesoriów samochodowych.

Nie podważamy konieczności ani 
nawet terminu nrzewowarfzenia 
t»eo rodzaiu remanentu- Rzecz 
jednak w tym. ż» nie mosa na tym 
tracić klienci. Praktycznie — po­
siadacze samochodów i motocykli­
ści zostali odcięci od jakichkol­
wiek źródeł zakupu niezbędnych 
części.

Redakcja PAP zwróciła sie do 
ministra handlu wewnętrznego i 
usług — Edwarda Sznaidra — z 
prośba o ustosunkowana sie do 
tvch dziwnych nraktvk Motozbytu. 
Minister, w obecności dyrekcji tej 
centrali stwierdził, że dopuszcza­
nie do podobnych svtuacii jest 
godne naistirow«zei krvtvki.

Minister nakazał niezwłoczne 
roznoczecie snrzedażv części i ak­
cesoriów przy równoczesnym do­
kończeniu niezbedne.i inwentary­
zacji. Dvr»ktor ekonomiczny i 
główny księgowy centrali Moto­
zbytu zostali ukarani dyscyplinar­
nie za brak nadzoru i kontroli wy 
danych w tei mierze noleceń.

Dyrektor naczelny Motozbytu zo 
stał zobowiązany do wyciągnięcia 
wniosków w stosunku do dyrekto­
rów przedsiębiorstw i pracowni­
ków centrali, winnych zaniedbań 
i do noinformowania kierownictwa 
resortu w ciaeu trzech dni o pod­
jętych decyzjach.

17 bm. — lak sprawdzili to dzień 
nikarze PAP — sVrpv Motozbytu 
byłv już czynne iak w Vażdv nn- 
wszedni dzień. (Za „Życiem War­
szawy”).

20 bm. Polska nadal będzie pod 
wpływem niżu. Zachmurzenie 
umiarkowane i duże. miejscami 
przelotne opady deszczu lub desz­
czu ze śniegiem a na południu 
kraju okresami również opady o 
charakterze ciągłym, rano na po­
łudniu i północnym zachodzie lo­
kalne mgły. Temp, maksymalna 
od 7 na północy do 11 stopni na po 
łudniu. Wiatry słabe i umiarkowa 
ne z kierunków zmiennych.
liiłli
□"'Isteiszy S6"Wt<
pomrowa’ Witold d® Mmpi

W 28 rocznicę podpisania
układu polsko-radzieckiego

Dokończenie ze str. 1

wiejskiego. Widzowie oglądają 
również adagio z baletu Cha­
czaturiana „Spartakus”. Z ko­
lei — występują artyści War­
szawskiej Operetki: scena ba­
letowa z operetki Jurija Milu- 
tina „Aniuta” oraz znane dźwię 
ki „Sewastopolskiego Walca”.

Sojusz dobrych sąsiadów
i najlepszych przyjaciół
OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA

„Dwie gitary za ścianą za­
grały równocześnie, a ta pierw 
sza o Wołdze, a ta druga o 
Wiśle, obie takie podobne, jak 
para ludzkich rąk” — brzmią 
strofy wiersza Gałczyńskiego. 
Słowa poety zamykają uroczy­
sty koncert przed kamerami 
Telewizji Polskiej.

W programie wystąpili arty­
ści scen stołecznych: Elżbieta 
Barszczewska, Barbara Bittne­
równa, Bożena Kociołkowska, 
Katarzyna Łaniewska, Elżbie­
ta Poniatowska, Regina Smen- 
dzianka, Wanda Wiłkomirska, 
Leszek Adamczyk, Janusz Dol­
ny, August Kowalczyk, Ry­
szard Krawucki, Wiesław 
Ochman, Wojciech Siemion, 
Jordan Stępniewicz, Jerzy We­
sołowski, Ryszard Wo.jtkow- 
ski. Program reżyserował Au­
gust Kowalczyk.

ku Poniatowskiego, odwiedzili 
także Fabrykę Transformato­
rów i Aparatury Trakcyjnej 
„ELTA”. (PAP)

Wbrew porozumienwai
USA wstrzymały
rozm i no wy wa n i e 

portów DRW
17 bm. rząd amerykański

nakazał wstrzymanie 
nad rozminowywaniem

prac 
wód

EDWARDA BABIUCHA

KRONIKA

Honorowe odznaki
dla naszych pracowników

18 pracowników i dziennikarzy 
Poznańskiego Wydawnictwa Pra­
sowego RSW Prasa, Książka, 
Ruch otrzymało wczoraj srebrne 
odznaki honorowe przyznane 
przez Prezydium Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pracow­
ników Książki Prasy i Radia. 
Wśród odznaczonych znalazły się 
również 3 osoby z „Głosu Wielko­
polskiego”: Bożena Marecka, Zo­
fia Żakowska i red. Marian Flej- 
sierowicz. Wręczenia dokonał red. 
Janusz Orzałkiewicz — przewodni­
czący Rady Zakładowej, (cz)

IV „Tydzień Archiwów"
Archiwum Państwówe m. Pozna

Narodziny i rozwój socjali­
stycznej Polski są ściśle zwią­
zane z przyjaźnią i brater­
skim sojuszem ze Związkiem 
Radzieckim — powiedział Ed­
ward Babiuch, podkreślając, 
że układ polsko-radziecki z 1945 
r. należy do najważniejszych 
aktów politycznych odrodzone 
go państwa polskiego. Sojusz z 
ojczyzną Lenina jest dla so­
cjalistycznej Polski filarem su 
werenności, bezpieczeństwa i 
pomyślnego rozwoju.

Na polach wspólnych bitew 
z hitleryzmem cementowała 
się przyjaźń obu narodów. Na 
ród polski — stwierdził mów­
ca — nigdy nie zapomni decy­
dującego wkładu armii radzie 
ckiej w oswobodzenie ziem 
polskich oraz prawdziwie bra­
terskiej pomocy okazanej nam 
w naitrudniejszym okresie 
nrzez KPZR i ludzi radziec­
kich.

Mówiąc o międzynarodowym 
znaczeniu układu E. Babiuch 
wskazał, że realizacja jego po 
stanowień miała wielkie i bez 
pośrednie znaczenie dla roz­
woju procesu. którv doprowa­
dził do uznania wyników TT 
womv światowej, ustalonych 
w Europie granic państwo­
wych 70 nodstawe normaliza­
cji i odprężenia międzynarodo 
weTo.

Mówca zatrzymał się dłużej 
nad rozwojem polsko-radziec­
kiej współpracy w sferze eko­
nomicznej, naukowo-techni­
cznej i kulturalnej. ZSRR stał

się pierwszym partnerem gos­
podarczym naszego kraju. Przy 
bezpośrednim udziale ZSRR 
zbudowaliśmy ok. 600 nowych 
obiektów przemysłowych. W 
początkowym etapie uprzemy­
słowienia — Huta im. Lenina 
pod Krakowem, a dziś — no­
woczesna huta szlachetnych 
stali „Katowice” symbolizują 
zarówno ciągłość jak i nara­
stający poźiom techniczny 
współdziałania obu krajów — 
oświadczył sekretarz KC.

Szczególnie pomyślnie rozwi 
ja się współpraca polsko-ra­
dziecka w ostatnich latach. E. 
Babiuch powiedział, że realiza 
cja dynamicznych założeń dal­
szej budowy socjalizmu w Pol 
sce w znacznej mierze opiera 
sie na możliwościach tworzo­
nych przez współdziałanie z 
ZSRR, z drugiej zaś strony u- 
możliwia Polsce wywiązywanie 
się z coraz szerszych zobowią­
zań wynikających z rozwoju 
tej wsoółnracy. Wielce pomyśl 
ny rozwój stosunków polsko- 
radzieckich wiążemy z reali­
zacją obowiązków wielostron­
nych. wynikających z progra 
mu RWPG.

Mówca podkreślił niezłomną 
wieź i jednomyślność łączącą 
PZPR i KPZR. W ludziach ra­
dzieckich — oświadczył — ma­
my dobrych sąsiadów, wypróbo 
wanvch sojuszników i najlen- 
szych przyjaciół. Nasze współ­
działanie we wszystkich dzie­
dzinach na trwałe określa oo- 
myślnp nercoektvwv socjalisty 
cznej Polski. (PAP)

Goście radzieccy 
w Łodzi

Do Łodzi przybyła, bawiąca
w naszym 
chodów 28 
nia polsko 
kładu o 
wzajemnej 
wojennej

kraju z okazji ob- 
rocznicy podpisa- 
— radzieckiego u- 
przyjaźni, pomocy 
i współpracy po- 

— delegacja Cen-
tralnego Zarządu Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko 
skiej.

Radzieccy goście

Pol-

złożyli
wieńce i kwiaty pod Pomni­
kiem Braterstwa Broni w Par-

Polsko-francuska 
współpraca morska

19 bm. odbyło się w Mini­
sterstwie Żeglugi podpisanie 
porozumienia między rządami 
PRL i Francji w sprawach 
morskich.

Głównym celem podpisanego, 
porozumienia jest stworzenie 
warunków dla harmonijnego 
rozwoju stosunków w dziedzi­
nie morskiej między Polską i 
Francją, w oparciu o zasad} 
wzajemnych korzyści, wolności 
handlu morskiego i niedyskry­
minacji. (PAP)

Na obchody kopernikowskie

Prof. J. Groszkowski

OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA

STANISŁAWA PIŁOTOWICZA

terytorialnych portów, przy­
stani i dróg wodnych DRW. W 
związku z tym Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych DRW o- 
publikowało oświadczenie, w 
którym zwraca uwagę na roz 
myślny charakter tego kroku*

nia i Województwa 
przygotowuje się do 
Archiwów1’ (9 — 16 
ncpolskiej imprezy.

Poznańskiego 
IV „Tygodnia 
maja) — ogól 
która organi­

który w 
dłużanie
DRW.

istocie oznacza prze- 
m orskiej blokady

(PAP)

Polsko-radziecki 
eksperyment 
Dokończenie ze str 1 

użyciu specjalnego przekaźni­
ka telemetrycznego, opracowa­
nego w Czechosłowacji i wmon 
towanego na pokładzie sateli­
ty „Interkosmos-Kopernik 500” 
informacje naukowe przyjmują 
także stacje naziemne w 
CSRS.

Pracą aparatury naukowej 
na pokładzie satelity kieruje 
grupa operatywna, w skład 
której wchodzą specjaliści poi 
scy i radzieccy.

Przeprowadzenie eksperymen 
tu jest kolejnym przykładem 
rozwijającej się współpracy 
krajów socjalistycznych w ba­
daniach kosmicznych. (PAP)

zowana jest co cztery lata pod 
auspicjami UNESCO. Honorowy 
protektorat nad tą imprezą objął 
w* Roku Nauki Polskiej, przewod­
niczący Rady Państwa, prof. dr. 
Henryk Jabłoński. Wystawy i od­
czyty. które zorganizują wszyst­
kie placówki archiwistyczne Po­
znańskiego, poza prezentacją naj­
ciekawszych dokumentów i poka­
zaniem społecznej i naukowej roli 
arcłrwów, przedstawiają doku­
mentalne dzieje szkolnictwa ele­
mentarnego i średniego w Pozna­
niu i w Wielkopolsce. (kos)

Hotel szwedzki
przy Wisłostradzie

W rejonie Wisłostrady na Powi­
ślu W Warszawie, powstaje kolej­
ny hotel budowany w Polsce przez 
Szwedzką firmę „Skanska Cement, 
gjuteriei”; te samą, która wznosi 
centrum Warszawy. Prace rozpo­
częto w końcu ubiegłego roku, a 
już we wrześniu br. 150-pokojowy 
budynek będzie przekazany do 
użytku.

Hotel jest turystyczny, ale poko­
je _ wszystkie dwuosobowe — 
wyposażone zostana w łazienki z 
prysznicami, umywalnie, wc.

PAP

Drugie zwycięstwo za oceanem
Passa zwycięstw polskich pięściarzy przebywających na turnee w 

USA trwa. Po wysokiej wygranej w oficjalnym meczu z USA, nasi 
pięściarze wystąpili w nocy ze środy na czwartek w Chicago odno- 
»ząc kolejne wysokie zwycięstwo 12:4 Stoczono tylko 8 walk bez pa­
pierowej, średniej i ciężkiej.

Amb Stanisław Piłotowicz 
przekazał społeczeństwu pol­
skiemu serdeczne gratulacje 
w imieniu KPZR rządu i na­
rodów ZSRR z okazji 28 rocz­
nicy podpisania układu. Pod­
kreślał on ogromne znaczenie 
polityczne układu który u- 
trwalił przełom w stosunkach
polsko-radzieckich latach
wspólnej walki z niemieckim 
faszyzmem i otworzył erę przy 
jaźni i braterstwa.

Ambasador omówił głębokie 
przemiany w życiu międzyna­
rodowym w ostatnich latach, 
stwierdzając że są one owo­
cem konstruktywnej polityki 
międzynarodowej ZSRR Pol­
ski i innych krajów wspólno­
ty socjalistycznej.

Zatrzymując się na proble­
mach rozwoju gospodarczego 
ZSRR * Polski St. P^otowicz 
powiedział, że zobowiązania 
wzajemne jakie przyjęły na­
sze państwa zgodnie z ukła­
dem. odpowiadają ich intere­
som w dziedzinie ekonomicz­
nej Działając w ramach 
RWPG oraz na podstawie dwu 
stronnych umów pomagając 
sobie wzajemnie nasze kraje 
mogą poszczycić się doniosły­
mi wvnikami Dynamikę roz­
woju w ZSRR i Polsce cechu­
ją tendencje przyspieszania 
postępu naukowo-techniczne­
go i przestawiania się na in­
tensywne metody pracy. Cha-

rakterystyczną cechą jest też 
wyraźne podporządkowanie 
rozwoju gospodarki zadaniom 
bazpośredniego zaspokojenia 
potrzeb ludzi pracy.

St Piłotowicz złożył gratu­
lacje narodowi polskiemu z ty 
tułu efektów uzyskanych w 
realizacji uchwalonego na VI 
Zjeździe PZPR programu spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju. Efekty te sprawiły, że 
Polska znalazła się na jednym 
z pierwszych miejsc w świecie 
pod względem przyrostu pro­
dukcji przemysłowej.

Nawiązując do obchodów w 
Polsce 50-lecia Związku Ra­
dzieckiego ambasador pod­
kreślił ich rozmach, serdeczny 
i braterski charakter. Przy­
pomniał poświęcone naszej jed 
nośc’ przemówienie Edwarda 
Gierka na uroczystej akademii 
w Moskwie z tej okazji. 
Stwierdził że zbliżające się 
30-lecie Polski Ludowej będzie 
szeroko i serdecznie obehodzo 
ne w Kraju Rad '

Zycie naszych narodów wy 
pełnia twórcza praca. Jest w 
tym troska nie tylko o dzień 
dzisiejszy- ale i myśl o przy­
szłości. Kroczymy ku niej słu 
szną drogą. Niech więc przy­
jaźń ’ jedność naszych partii, 
naszych narodów — zakończył

udał się do USA
19 bm. udał się do USA za­

stępca przewodniczącego Rady 
Państwa, przewodniczący Ko­
mitetu Obchodów 500 roczni­
cy urodzin Mikołaja Koperni­
ka prof. dr Janusz Groszkow­
ski.

Na zaproszenie Narodowe.’

Przeciwnikiem naszych pięścia­
rzy był zespół All-Star, wzmocnio 
ny w ostatniej chwili dwoma czoło 
wymi pięściarzami kadry narodo­
wej USA — R. Ficklingiem i D. C. 
Barkerem ,

W drużynie polskiej najlepszym 
zawodnikiem był J. Szczepański,

'dalekopisem.

który wysoko wypunktował R. Wal 
kera.

Po 6 walkach Polacy prowadzili 
już 12:0, dopiero porażka H. Jano­
wskiego w wadze lekkośredniej, 
który przegrał w Ili starciu (prze 
waga) z Ficklingiem oraz zwycię­
stwo zdobywcy „Złotych Rękawic” 
D. C. Barkera nad J. Gortatem, 
pozwoliło zespołowi gospodarzy 
zdobyć 4 punkty. (ot)

mówca będzie zawsze
gwiazdą przewodnią ną tej 
socjalistycznej drodze.

Akademii Nauk Smitho-
nian Institution prof. dr Ja­
nusz Groszkowski obejmie ho 
norowe przewodnictwo sympo­
zjum „Istota odkryć nauko­
wych”, organizowanego w

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ
W Piotrkowie Trybunalskim roz­

począł się międzynarodowy tur­
niej koszykówki kobiet. Startują 
reprezentacje Bułgarii, akademic-

dniach od 22 do 25 bm. w 
szyngtonie dla uczczenia 
cznicy urodzin wielkiego

Wa- 
ro-

ka reprezentacja 
„A” i Polska ,,B”.

W pierwszym 
,,B” przegrała z 
(29:37).

Francji, Polska

meczu Polska
Bułgarią 55:91

skiego astronoma. Prof.
pol- 

J
Groszkowski uczestniczyć bę­
dzie również w innych uroczy­
stościach przewidzianych w 
stolicy USA w związku z pro­
klamowaniem przez prezyden­
ta Nixona „Tygodnia Koper­
nika”. (PAP)

W. Ledzion skazany 
na karę śmierci

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Łodzi zakończył sie proces Wacła­
wa Ledz.iona oskarżonego o bes­
tialskie zamordowanie swej szwa- 
gierki — Marianny R. we wsi Mi- 
siadło w pow. gostyńskim. Z mie­
szkania zamordowanej skradł 7 
tysięcy zł i drogocenne przedmio­
ty.

Sąd nie znalazł żadnych okolicz­
ności łagodzących dla wyrafinowa 
nego mordercy i skazał Wacława
Ledziona na karę śmierci oraz 
zbawienie praw publicznych na 
wsze

Wyrok nie Jest prawomocny.

po 
za

PAP

W drugim spotkaniu Polska „A” 
zwyciężyła akademicką reprezen­
tację Francji 78:25 (33:16).

Z ANGIELSKICH BOISK
W kolejnych spotkaniach o mi4 

strzostwo I ligi angielskiej Leeds 
przegrał z Manchester United 0:1. 
Manchester City pokonał Newcas­
tle 2:0, a Tottenham — Derby 1:0.

W II lidze Cardiff zremisował z 
Queen’s Park Rangers 0:0. (PAP) 
ELIMINACJE TURNIEJU UEFA
W meczu eliminacyjnym piłkar­

skiego turnieju UEFA juniorów 
Islandia pokonała Luksemburg 2:0 
(2:0), i awansowała do rozgrywek 
fina|owVch.

Juniomy Irlandii zakwalifikowa­
li się dę finału piłkarskiego turnie 
ju UEF^A po zwycięstwie w rewan 
żowym meczu nad Szwecją 1:0 (1:0). 
PORAŻKA MŁODYCH. POLSKICH

RUGBYSTÓW
W stolicy Rumunii rozpoczął się 

finałowy turniej rugby juniorów 
o puchar FIRA (międzynarodowej 
Federacji Rugby). W pierwszym 
meczu obrońca pucharu — zespół 
Rumunii pokonał repr. Polski 29:0 
(7:0). W pozostałych spotkaniach 
padły wyniki) Francja — Maroko’ 
58:0 (35:0), Hiszpania — NRF 11:9

Wystartował 
rajd Safari

W stolicy Kenii rozpoczął się W 
czwartek XXI samochodowy afry­
kański rajd Safari, uważany za naj 
trudniejszą z samochodowych im­
prez sportowych na świecie. W 
rajdzie startuje 89 załóg.

Ostatnie dni oczekiwania i tre­
ningu przed startem równały szan 
se wszystkich zawodników. Tropi­
kalne deszcze zamieniły większość 
afrykańskich dróg w buszach i sa­
wannach w nieprzejezdne grzęzawl 
ska. Warunki te faworyzują kiero
wców afrykańskich, 
zmniejszają szanse 
asów kierownicy.

a zarazem 
europejskich

Startują również Sobiesław Za­
sada i Marian Bień na Porsche Ca 
rrera.

Pierwsza część rajdu wiedzie W 
kierunku Mombasy, a następnie ń« 
południe do Tanzanii. Najtrudniej 
szym odcinkiem w tym kraju bę­
dą trasy wśród gór Usambara o- 
bok Kilimandżaro. Rajd zakończy 
się w poniedziałek.

(3:3); Włochy 
18:8 (3:4). (t)

Czechosłowacja

Towarzyski mecz 
piłkarzy Lecha

Dzisiaj o godz. 17 na boisku na 
Dębcu. piłkarze poznańskiego Le- 
cha.. rozegrała towarzyskie spot­
kanie z zespołem wrocławskiego 
Śląska. Będzie to koleiny snarring 
gospodarzy, przed czekalacvm ich 
trudnym wystenem w Sosnowcu, 
gdzie zmierza sie z mieiscowvm 
Zagłębiem (29 bm.). Zesnół Lecha 
wystani w swoim najsilniejszym 
składzie, (s)
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interesujących problemów

JAK W DOMU...

HANDLOWY 
ZNAK 
□AKOSCI

O tym, co gastronomia już 
zrobiła i co zamierza 
zrobić, by ułatwić życie 

pracującej kobiecie i skrócić 
czas przygotowywania posił­
ków w domu, o tym co bę­
dziemy jedli w restauracjach i 
barach oraz jak będziemy tam 
obsługiwani — poinformowała 
w wywiadzie udzielonym re­
dakcji tygodnika „Opinia”, wi­
ceminister handlu wewnętrz­
nego i usług — Teresa An­
drzejewska. Z uwagi na to, że 
w wywiadzie poruszono szereg

związanych także z poznańską 
gastronomią, do kolejnej z roz­
mów prowadzonych w kampa­
nii „Głosu Wielkopolskiego” o 
Handlowy Znak Jakości, po­
prosiliśmy dyrektora Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Gastronomicznego — 
Stanisława Pietrzaka.

Z całego świata
GAZ ZIEMNY Z ZSRR do­

tarł do NRD. W miejscowości 
Deutschneudorf w pobliżu gra­
nicy z CSRS odbyła się przed 
kilku dniami uroczystość po­
łączenia nowo zbudowanego 
odgałęzienia gazociągu, dostar­
czającego gaz do NRD. z ..błę­
kitną magistrala” biegnąca 
przez Czechosłowację. Warto 
przypomnieć, że w grudniu ub. 
roku oddano do użytku odgałę­
zienie tego rurociągu, dopro­
wadzające radziecki gaz do 
Austrii.

CZECHOSŁOWACKIE MA­
SZYNY dla przemysłu tekstyl­
nego sprzedawane są do 75 kra­
jów. Np. ostatnio zakończono 
w Irlandii budowę fabryki włó 
kienniczej. wyposażonej w 600 
czechosłowackich maszyn tkać 
kich, a następna taka fabryka 
powstaje obecnie na Węgrzech. 
Licencję na produkcję maszyn 
dla przemysłu tekstylnego za­
kupiło od CSRS kilka firm 
amerykańskich i japońskich

DEFICYT W HANDLU ZA­
GRANICZNYM USA sięgnął 
w roku ubiegłym około 6.5 mld 
dolarów Stan^ Zjednoczone 
sprowadziły w tym okresie to­
wary za 55-5 mld doi., co w po­
równaniu z rokiem 1971 ozna­
czało wzrost importu o 22 proc 
Wyeksportowały natomiast to­
wary za 49 min doi. (wzrost o 
13 proc.). Największy deficyt 
miały Stany Zjednoczone w 
ubiegłym roku w handlu z Ja­
ponią (4,1 mld doi.) i z Kanada 
(2 mld doi.). W obrotach z kra­
jami zachodnioeuropejskimi 
import i eksport wzajemnie sie 
równoważyły. Dochody przy-

niósł natomiast handel z kra­
jami Ameryki Łacińskiej oraz 
z europejskimi krajami wspól­
noty socjalistycznej.

JAPOŃSKI IMPORT ARTY­
KUŁÓW ROLNYCH sięga 
obecnie 10 proc, światowych 
obrotów tymi artykułami. W a 
„Białej Księdze” na temat ja- 5 
pońskiego rolnictwa opubliko- | 
wanej ostatnio w Tokio, poda- ' 
no- iż w ciągu minionych 10 lat 
ludność wsi zmniejszyła się o 
7 mln osób. Maleją także do­
chody japońskich rolników: w 
minionym roku gospodarczym 
zmniejszyły się one o 7,6 proc. $ 
W rezultacie ponad połowa 
mieszkającej na wsi ludności ; 
utrzymuje się z zawodów po­
zarolniczych.

78 KOPALNI WĘGLA KA­
MIENNEGO zamknięto w cią­
gu ostatnich 15 lat w Zagłębiu 
Ruhry (na 122 ogółem). O ile 
15 lat temu górnictwo węglowe 
było jedną z najbardziej roz­
winiętych gałęzi gospodarki 
NRF. to obecnie należy do 
branż najbardziej zaniedbywa­
nych. (Interpress)

Jednym z głównych celów 
stawianych przed gastrono­
mią, jest dopomożenie gospo­
dyni, szczególnie kobiecie pra­
cującej. Realizowane to jest 
przez coraz szersze wprowa­
dzanie tanich posiłków, mogą­
cych konkurować, tak ceną jak 
i zestawem potraw, z posiłka­
mi przygotowywanymi w do­
mu. W Poznaniu wszystkie ba­
ry gastronomiczne i restaura­
cje II i III kategorii prowadzą 
sprzedaż popularnych zesta­
wów obiadowych w cenie 10— 
15 złotych. Wszędzie też wpro­
wadzono sprzedaż obiadów 
dziecięcych (połowa porcji). 
Cztery zakłady wyższych ka­
tegorii prowadzą sprzedaż o- 
biadów po cenach o jedną ka­
tegorię niższych. I tak: zakła­
dy kategorii S — „Adria” i 
„Wielkopolska” — po cenach 
kategorii I, natomiast zakłady
kategorii .1 ,Arkadia” i
„Magnolia” — po cenach 
gorii II.

Szeroko rozwinęła się 
współpraca z zakładami

kate-

także 
pra-

cy. Przedsiębiorstwo prowadzi 
28 bufetów (w ubiegłym roku 
przybyło 9), zwiększają się do­
stawy posiłków regeneracyj­
nych (wzrost o 53,7 procent w 
porównaniu z rokiem 1971), 
coraz bardziej upowszechnia 
się sprzedaż bonów konsump­
cyjnych, sześć barów mlecz­
nych („Mewa”, „Przy Okrągla-
ku”,
wy” 
ka’”

.Wyborowy”, „Parko- 
,Poranek” i „Starów-

') prowadzi sprzedaż śnia-
dań paczkowanych. W roku u- 
biegłym sprzedano 83 000 ta­
kich porcji. Zakłady gastrono­
miczne prowadzą też sprzedaż 
wyrobów cukierniczych i gar­
mażeryjnych na wynos, z ra­
batem. W zakładach masowe­
go żywienia (bary szybkiej ob­
sługi, bary mleczne, jadłodaj­
nie) przewiduje się przejście 
na wielkoseryjną produkcję

Debiuty Wiosny “ Na 
na III 
tomimy

Teatr bez słów

Gastronomia w sukurs
kobiecie pracującej

tanich potraw i napojów, przy 
zachowaniu zasady oferowania 
konsumentom takiej liczby 
potraw, która umożliwi skom­
pletowanie kilku podstawo­
wych zestawów śniadaniowych, 
obiadowych i kolącyjnych.

Wszystkie te formy działal­
ności zakładów gastronomicz­
nych w bieżącym roku oraz w 
latach następnych, będą na­
dal rozwijane. Głównym ce­
lem jest stworzenie warunków 
konkurencyjności między ży­
wieniem w zakładach, a żywie­
niem domowym.

WRESZCIE BARY 
SZYBKIEJ OBSŁUGI

pierwszym kwartale bieżącego 
roku opracowano 18 nowych 
propozycji Są to m. in. kotle­
ty z jaj. sałatka wiosenna — 
jajeczna, serdelki z drobiu, 
jajka w sosie poznańskim itp. 
Z wyrobów cukierniczych na 
uwagę zasługują desery biał­
kowe, bita śmietana z dodat­
kami smakowymi (migdały, 
czekolada).

Wyroby garmażeryjne są 
szeroko popularyzowane. Or­
ganizuje się kiermasze połą­
czone z pokazami i degusta­
cją. Kiermasze te coraz częś­
ciej odbywają się w zakła­
dach pracy, co niezmiernie u-

Jaka szybkość rozwija pański > 
samochód! r

TT.iosna już od kilku lat przynosi intere- 
O sujące wydarzenia kulturalne w stu­

denckim środowisku Poznania. W tym 
roku okazję do prezentacji i konfrontacji o- 
siągnięć artystycznych studentów stanowią 
.Debiuty Wiosny", które rozpoczęły się 9 i 
potrwają do 28 kwietnia. Szczególnie intere­
sujące w tym przeglądzie wydają nam się
propozycje studenckiej sceny. Pojawiło się
bowiem kilka ambitnych zespołów, wśród
których wyróżnia się Studio Pantomimy U AM.

Pantomima jest sztuką trudną, długo więc 
musieliśmy czekać na pojawienie się jej na 
wenie studenckiej. To jednak, co w krótkim 
czasie osiągnął zespół działający przy klubie 
Cicibór" tak naprawdę dopiero od 31 stycz­

nia bieżącego roku, można uznać za wydarze­
nie. Wiadomo, że w środowisku studenckim 
spontaniczność organizacyjna oraz talent wy- 
tonawczy zdarzają się nierzadko. Ale w tym 
orzypadku trzeba szczególnie podkreślić, ze 
jest to także sprawa fascynacji i talentu kie­
rownika i założyciela zespołu, Pawła Stopy, 
który jest tu mimem najpierwszym. Wiele po­
mogły też zespołowi konsultacje z doświad­
czonym Studiem Pantomimy Politechniki 
Szczecińskiej.

Dostosowany do tego został 
także plan inwestycyjny Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Gastronomicznego. 
W całym kraju coraz większą 
popularność zdobywają bary 
szybkiej obsługi. W Poznaniu 
właściwie nie ma dotychczas ani 
jednej takiej placówki. Te za­
ległości mają zostać nadrobio­
ne już w niedługim czasie. W 
bieżącym roku rozpoczną dzia­
łalność cztery bary szybkiej 
obsługi. Ich budowa już zosta­
ła rozpoczęta. Pierwszy odda­
ny zostanie na Ratajach, a po­
tem w kolejności: przy ulicy 
Marcelińskiej, na placu Ka­
szyńskim i przy Palacza. Bę­
dą to pawilony czeskie, mon­
towane przez ekipy dostawcy. 
W I kwartale przyszłego roku 
uruchomione zostaną dalsze 
cztery placówki tego typu 
(przy Urbanowskiej, Zawadach, 
na Winogradach i Dębcu). Bar 
szybkiej obsługi powstanie też 
przy ulicy Głogowskiej naprze­
ciw Targów. W centrum mia­
sta uruchomiony zostanie spe­
cjalistyczny zakład drobiarski 
(prawdopodobnie w obecnej 
śniadalni restauracji „Arka­
dia”. W każdej dzielnicy pow­
stanie bar piwny.

Czynione są także starania 
o zorganizowanie sieci małych 
barów-bistro. Niestety, ze 
względu na trudności lokalo­
we przedsiębiorstwo nie może 
uruchomić ich tyle ile byłoby 
potrzebnych. 22 lipca bieżące­
go roku oddany będzie taki 
bar, o nazwie „Tempo”, przy 
ulicy Czerwonej Armii. W 
przyszłości bistro ma powstać 
także przy ulicy Woźnej. Ogól 
ną tendencją w zamierzeniach 
inwestycyjnych przedsiębior­
stwa jest wyrównanie dyspro 
porcji między poszczególnymi 
dzielnicami. Bardzo uboga w 
lokale gastronomiczne jest np. 
Wilda tam też najwięcej bę­
dzie sie budować w najbliż­
szych latach.

PROPOZYCJE 
GARMAŻERYJNE

Prócz gotowych posiłków, 
serwowanych w lokalach, du­
żym ułatwieniem dla gospo­
dyń są wyroby garmażeryjne. 
W ostatnich latach zorganizo­
wano dość liczną sieć sklepów 
z tymi wyrobami Asortyment, 
który te sklepy oferują ulega 
ciągłemu rozszerzaniu. W

początku kwietnia bież. 
Ogólnopolskim Festiwalu 
w Szczecinie, gdzie

roku, 
Pan- 

wystę-
powalo 11 zespołów, poznańscy studenci od­
nieśli wielki sukces, zdobywając II nagrodę 
oraz wyróżnienia za najlepszy debiut Festi­
walu i za współczesną tematyką prezentowa­
nej tam „Paranoi".

„Paranoję" obejrzeliśmy na inauguracji 
„Wiosny Debiutów" w Teatrze Polskim. Jest 
to pantomima z prawdziwego zdarzenia, w 
której wyrazisty ruch, niespokojne światło 
(Krzysztof Penkala, Andrzej Sośnicki) oraz 
pulsująca muzyka (Lidia Rydlewicz, Marek 
Zebrowski) kształtują obrazy przeżyć człowie­
ka, który nie ma już czasu zabawiać się w 
udawanie. Natężenie wrażliwości, wypadnię­
cie z uporządkowanego świata przeżyć ludzi 
zdrowych — to objawy choroby, której kon­
sekwencją jest cala sceniczna egzystencja 
Człowieka — Przykładu (Paweł Stopa). Przed­
stawienie ma wiele sugestywnych scen, które 
są sukcesem całego 13-osobowego zespołu. I 
choć zauważalne są pewne „zająknięcia" mi­
micznych wypowiedzi, to „Paranoja" jest 
spektaklem zasługującym na uwagę widza.

Studio Pantomimy U AM przejdzie zapewne 
niejedną jeszcze ewolucję i zdobędzie nowe 
środki pantomimicznego wyrazu. Już teraz 
jednak możemy oczekiwać nowych, interesu­
jących przedstawień w tym ekspresyjnym i 
wymownym teatrze bez słów.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

łatwia 
robów 
cych.

popularyzację tych wy 
wśród kobiet pracują-

Do 
nych i

zamierzeń produkcyj- 
inwestycyjnych dosto-

sowuje się także działalność 
w zakresie szkolenia kadr dla 
gastronomii. Obecnie, w Po­
znaniu pracuje w tej branży 
około 4 000 ludzi. Zaplecze 
stanowi Technikum Gastrono­
miczne i Szkoła Zawodowa. 
Planuje się także uruchomie­
nie studium pomaturalnego.

Od właściwego przygotowa­
nia młodych adeptów zawodu 
zależy późniejsza kultura ob­
sługi. Dlatego też na szkolenie 
zwraca sie szczególną uwagę. 
W kilku zakładach zorganizo­
wano obsługę młodzieżową. 
Pozwala to na szybsze usamo­
dzielnienie się absolwentów 
szkół gastronomicznych. Będą 
oni preferowani w obsadzaniu 
stanowisk kierowniczych w 
nowo powstających zakładach.

JAN KORZENIEWSKI

Medal ma dwie strony

Dzieciom trzeba pomóc
Sieroty społeczne — termin 

stworzony na określenie 
sieroctwa dzieci niczy­

ich — niechcianych, takich, któ 
re formalnie mają dom i rodzi 
ców, a są przez te najbliższe o- 
soby niekochane, często wyrzu 
cane na ulice. W takiej sytua­
cji skrzywienie dziecięcej psy 
chiki, nieprzystosowanie do ży 
cia w gromadzie, konflikty z 
prawem, w które popadają te 
dzieci, stają się nagminne. Sta 
ramy się stworzyć dzieciom ni­
czyim dom, zapewnić opiekę, 
lecz dom dziecka nawet najle 
piej urządzony jest tylko na­
miastką prawdziwego domu.

Według opinii szwedzkich 
psychologów najbardziej luk­
susowy dom dziecka nie zastą 
pi autentycznej rodziny. Na 
potwierdzenie swojej tezy 
Szwedzi przytaczają statystycz 
ne badania umieralności dzie­
ci w domach dziecka. Choro­
ba wieku dziecięcego, niegro­
źna dla przeciętnego dziecka, 
powoduje silne powikłania, a 
często śmierć u pensjonariusza 
domu dziecka tylko dlatego, 
że przy jego łóżeczku zabrakło 
matki, że tak naprawdę nikt 
nie drżał o jego życie. Poczu­
cie osamotnienia, psychiczna 
depresja pogłębia chorobę, pro 
wadząc niejednokrotnie do tra 
gicznego końca.

Najbardziej skuteczną tera­
pią dla tych dzieci jest nie izo 
lacja, lecz wychowywanie 
wśród rówieśników. Dlatego 
też domy dziecka mają być lo­
kalizowane w poszczególnych 
dzielnicach miasta, a ich pen­
sjonariusze mają uczęszczać do 
rejonowych szkół. W Poznaniu 
oierwszy taki dom powstał na 
Wildzie. Wydałoby się, że kon 
cepcja ta nie napotka na opo­
ry ze strony mieszkańców dziel 
nicy; tymczasem otrzymaliśmy 
list od p. T. M., piszącego w 
imieniu wielu rodziców:

„We wrześniu zeszłego roku 
utworzono w Poznaniu na Wil 
dzie Dom Dziecka. Podopiecz­
ni tego obiektu uczęszczają jed 
nak do Szkoły Podstawowej 
nr 5 przy ul. Traugutta. Nie 
byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, że starsze dzie 
ci uczęszczające do VI, VII 5 
VIII klasy to jednostki bardzc 
zdemoralizowane, znajdujące 
tutaj grunt do deprawowani? 
pozostałej części klasy. Nau­
czyciel jest bezsilny. Rozumierr 
założenia naszego systemu wy­
chowawczego, który chce dzie­
ciom i młodzieży wykolejone4 
dać szansę powrotu do norma! 
nego życia, ale nie może to 
odbywać się kosztem naszych 
dzieci.

Starsi podopieczni tego „Do­
mu Dziecka” to jednostki tak 
zdeprawowane, że do nagmin­
nych spraw należą bójki, szan 
taże, wymuszanie itp. wobec n? 
szych dzieci.

Podobno jest to system ekspe 
rymentalny, ale my, rodzice 
nie chcemy takich eksperymen 
tów.

Niektóre osoby próbowały 
już interweniować w Wydziale 
Oświaty, ponieważ stamtad lub 
z Kuratorium wywodzą się in­
spiratorzy tego eksperymentu, 
ale wszystko bez skutku. Czyż

nie tworzymy błędnego koła 
sądząc, że takimi metodami wy 
chowamy lepiej młode pokole­
nie? Takich zaniedbań wycho­
wawczych z winy rodziców tych 
dzieci Szkoła Podstawowa nie 
jest chyba w stanie odrobić, a 
może tylko pogorszyć wyniki 
własnej pracy. Pomóc tu mogą 
chyba tylko odosobnione obozy 
pracy lub zakłady poprawcze.

Skądinąd wiadomo mi, że 
wiele do życzenia pozostawia 
również dyscyplina w owym 
„Domu Dziecka”, gdyż niektó­
rych wychowanków wędrują­
cych samopas po ulicach moż­
na spotkać jeszcze w późnych 
godzinach wieczornych. Ocze­
kuję zajęcia się tą sprawą przez 
kompetentne władze”.

Smutny i niepokojący zara­
zem to list. Autor i rodzice, 
w imieniu których występuje, 
pomylili adresata. Gorzkie sło 
wa winni skierować pod adre­
sem rodziców tych dzieci, bo 
domy dziecka stworzono po to, 
aby uchronić dzieci przed pie-
kłem, który nazywa 
mem rodzinnym.

Ślepa rodzicielska

się do-

miłość
idealizuje i chroni własne dzie 
cko. Winny jest zawsze „ten 
drugi”. Bójki, kradzieże zda­
rzają się nie tylko w szkołach, 
do których uczęszczają podopie 
czni Domu Dziecka.

Jeżeli pozostałe dzieci są 
tak dobrze ułożone i prawe, to 
potrafią przecież całym ko­
lektywem klasowym przeciw­
stawić się „czarnej owcy”. 
Przecież tych dobrych jest wię 
cej. Gdyby tak jeszcze w pro­
cesie wychowawczym zechcieli 
nauczycielom bardziej pomóc 
rodzice.

Naszym obowiązkiem jest ra 
towanie każdego zagrożonego 
dziecka, dopóki nie jest za póź 
no. By nie wychować jednostek 
kalekich społecznie, z komplek 
sem wyobcowania, mniejszej 
wartości. Dzieci pokrzywdzone 
przez los muszą wiec chodzić 
do normalnej szkoły. A list 
naszego czytelnika jest chyba 
jakimś smutnym nieporozu­
mieniem.

B. G.
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'u społecznego”. Wszechnica Spo­
łeczno-Polityczna ZMS. Iskry, str. 
106, zł 4.

Henryk Rackl — „Śląski Wrze­
sień”. MON, str. 447. Zł 25.

Jan Drohojewski — „Amervkh 
Łacińska z bliska”. LSW. str. 303. 
zł 20.

John Kenneth Galbraith — „Społe 
czeństwo dobrobytu, państwo prze­
mysłowe”. Biblioteka Myśli Współ 
czesnej. PIW. str. 426. zł 35.
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KWIECIEM 
20 

Piątek

Agnieszki, 
Czesława

Słońce: 4.47—18.58

K. TEATR* 1
MARCINEK — g. 17 „Bajki pa­

na Bajki”.

L KUMA ]

KDF MUZA — g. io, 12, 14 „Sze­
rokość geograficzna zero” (jap. 14 
1.), g. 16, 18, 20 „Rewizja osobista” 
(poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Błąd 
szeryfa” (NRD 14 1.), g. 17.30, 20 
„Viva la muerte” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Posag księżniczki Ralu” (rum. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Tylko wtedy gdy się śmie­
ję” (ang. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 „Wielka włóczęga” (fr. 
11 1.), g. 20 „Morderca samotnych 
kobiet” (NRD 18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Walet karo­
wy” (USA 14 1.), g. 16, 18, 20 „Opo 
wieść do poduszki” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Ogniomistrz Kaleń” (poi. IG 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Wódz 
Seminolów” (NRD 14 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 „Człowiek w pięknym kra 
wacie” (fr. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Tora, Tora, 
Tora” (USA 11 I.), g. 18.30 „Anna 
tysiąca dni” (ang. 11 1.).

MINIATURKA — 15.30 „Król 
Maciuś I” (poi. 7 1.). g. 17.30, 20 
„Był sobie łajdak” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Niebieski 
żołnierz” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Okruchy życia” (fr. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45 18, 20.15 
„Nie ma gwiazd w dżungli” 
(peruw. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Trzeba zabić tę miłość” (poi. 16 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Wielka włóczęga” (fr. 11 1.). g. 17, 
19.30 „Śledztwo w sprawie obywa­
tela poza wszelkim podejrzeniem” 
(wł. 18 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Wiel 
ka włóczęga” (fr. 11 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Gangsterski walc” (fr. 161.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

K' pyzmry 1
fc r w* II——

Pani Maria Kłimaszczyk, kierowniczka świetlicy Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci w Poznaniu przy ul. Grochowe Łąki, 
jest jednym z 9 laureatów przyznanego w tym roku przez 
redakcję „Kuriera Polskiego” Orderu Uśmiechu. Jest to naj­
wyższe wyróżnienie za radość, śmiech, a czasem i życiowe 
szczęście, ofiarowane dzieciom przez ludzi, którzy poświęca­
ją się pracy w szkołach, świetlicach, klubach itp.
— Wzięła pani na swoje 

barki szczególnie trudne zada­
nie...

— Do świetlicy, którą pro­
wadzę od 6 lat, przychodzą 
dzieci, potrzebujące szczegól­
nej pomocy i życzliwości. Są 
bowiem z rodzin o bardzo 
trudnych warunkach byto­
wych. Jest ich codziennie oko_ 
ło 80, w wieku od 3 do 15 lat.

— Naczelnym naszym zadaniem 
jest walka z drugorocznością. Bar­
dzo często przychodzą do nas dzie­
ci dopiero wtedy, gdy „zarobiły” 
— 7 czy 8 dwój na okres, a więc 
z ogromnymi zaległościami. Ale
dla każdego mamy miejsce i 
moc. Nad wszystkimi staramy 
roztoczyć jak najlepszą opiekę 
dagogiezną. Współpracujemy

po- 
się 
pe-
o-

czywiście ze szkołami, do których 
dzieci te uczęszczają, także z In­
stytutem Pedagogiki Społecznej 
UAM. W naszej świetlicy prze­
chodzą praktyki studenci. Korzyść 
jest obopólna, bowiem student mo­
że gruntownie w praktyczny spo­
sób poznać psychikę dziecka. Od 
2 lat codziennie gościmy też u sie­
bie tak zwane dyżurne czwórki z 
Liceum Ogólnokształcącego Marci­
na Kasprzaka. Uczniowie Liceum 
pomagają swym młodszym kole­
gom w odrabianiu lekcji.

— Ale zajmują się nie tylko 
lekcjami?

— Oczywiście, że nie. Naj­
więcej cząsu upływa na roz­
maitych grach i zabawach. 
Największą atrakcją ostatnich 
tygodni jest — zamontowana 
na wielkim stole — elektrycz­
na kolej; mamy ping-pong, gry 
towarzyskie. Staramy się dzie­
ci odciągnąć od zabaw ulicz­
nych i wpływu starszych ko­
legów, nierzadko wchodzących 
w konflikt z prawem. Wiele 
dzieci spędza w naszej świetli­
cy jedyne naprawdę przyjem­
ne chwile.

— Form działania jest chy­
ba więcej?

— Przede wszystkim chcemy 
stworzyć u nas atmosferę domo­
wą, niemal rodzinną. Uczymy dzie­
ci sprzątać po sobie, ostatnio 
wspólnie wymyliśmy na wiosnę 
wszystkie okna, za przewinienia 
— a czasem, jak to bywa chłopcy

Maria Kłimaszczyk: „...chcemy 
stworzyć u nas atmosferę domo­

wa, niemal rodzinną...".
Fot. — K. Przychodzki

się pobiją wspólnie ustalamy

Felieton tygodnia

SZPITALE? Interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbaty 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologią — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow, poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starołęcka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

PROGRAM I: 7.40 Takty i minti 
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic: 8.35 Muz. rejs: 
9.05 Zapomniane piosenki; 9.30 
Berlin z melodia i piosenką; 9.45 
„Walczyk kaszubski” — ludowe 
melodie; 10.08 Śpiewające instru­
menty; 10.40 Co słychać w świę­
cie; 10.45 Muzyczne migawki fe­
stiwalowe: 11 Studio Wawel: 11.25 
Refleksy; 11.30 Mel. przed hejna­
łem; 12.20 Muzyka ludowa: 12.30 
Koncert życzeń; 12.50 Transkryp­
cje i parafrazy: 13.25 Radiowy 
Poradnik Rolnika; 13.35 W żółtych 
płomieniach liści: 14 Alert dla 
biosfery; 14.05 Przeboje znad Mo­
rza Śródziemnego; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Mel. na smyczki: 
15.05 Muzyka dla Ludwika XIV; 
15.30 Listy z Polski: 15.35 Estra­
da Przyjaźni: 16.10 Piosenki Z. 
Koniecznego; 16.30 Płyty z różnych 
stron; 17 Studio Młodych: Radio- 
kurier: 17.15* 10 lat bossa now: 
17.50 Z księgarskiej lady: 18.05 
Rytmostcpem po kraju: 18.30 Biu 
ro Listów odpowiada: 18.40 Wiel­
cy śpiewacy operowi: 19.05 Muz. 
i Aktualn.: 19.30 Mistrzowie na­
stroju: 20.15 Mistrzowie nastro­
ju; 21 Miniatury muzyczne: 21.25 “ 
Studio Młodych: Naszym zdaniem 
— felieton aktualny: 21.30 W krę­
gu ballady: 22.05 Dźw. plakat re­
klamowy; 22-35 „Małe monografie 
jazzowe — Charlie Mingus”: 23.10 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Wieczorny nokturn: 0.05 Kalen­
darz Nauki Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

Już się przygotowują 
do czerwcowych Targów

Przedsiębiorstwo „Miejskie 
Hotele” w Poznaniu jest wie­
lokrotnym zdobywcą pierw- 
szych miejsc we współzawod­
nictwie wszystkich hoteli w 
kraju. Egzaminem praktycz­
nym sprawności organizacyj­
nej hoteli są zawsze Targi. 
Jak poinformował nas dyr. 
Henryk Krajewski, „Miejskie 
Hotele” mają już obecnie 
szczegółowo przygotowany 
plan czerwcowej lokacji gości 
targowych. Dla cudzoziemców, 
przyjeżdżających do Poznania 
indywidualnie i grupowo, bę­
dą do dyspozycji hotele 
„Lech”, ..Poznański”- *>Wielko 
polski”, ,,Staromiejski”, ..Za­
cisze” kwatery prywatne o- 
raz 20 domów studenckich, 
techników i burs — razem 
7.900 miejsc. Oczywiście cu­
dzoziemców gościć będą tak­
że hotele orbisowskie. „Ba­
zar” i ..Merkury” (720 miejsc). 
Dla turystów krajowych — in 
dywidualnych j grup wyciecz 
kowych — będzie przylotowa 
nych około 14.300 miejsc w 
kwaterach prywatnych i w 
szkołach (władze szkolne prze 
kazują Hotelom na okres Tar 
gów 21 szkół podstawowych).

Dla sytuacji Poznania podczas 
Targów pełne zrozumienie wyka­
zują Kuratorium i władze poznań­
skich wyższych uczelni. które 
oddając swe obiekty do dyspozy­
cji dyrekcji Hoteli, umożliwiają 
przyjęcie i zakwaterowanie wszy­
stkich przybywających na MTP.

karę, razem wyjeżdżamy na wy­
cieczki i na kolonie. Bardzo po­
maga nam w tym Wydział Oświa­
ty Prezydium DHN oraz Dzielni­
cowy Komitet Przeciwalkoholowy.

Wielka radość czeka w tym ro­
ku maluchów. Otóż, w czerwcu 
zorganizujemy pierwsze w kraju 
dwutygodniowe kolonie dla dzie­
ci w wieku od 4 do 6 lat. Specjal­
ne podziękowania należą się tutaj 
Poznańskiemu Przedsiębiorstwu 
Budowlanemu nr 3, które za dar­
mo wynajęło nam na ten okres 
piękny pałacyk myśliwski w An- 
nogórze koło Obrzycka.

— Poświęca pani wiele cza­
su obcym dzieciom. Co na to 
rodzina?

— Cała nasza rodzina ma zacię­
cie pedagogiczne. Mąż jest kierow­
nikiem ośrodków szkolnych w 
Zakładzie Wychowawczym w O- 
wińskach, syn na czwartym roku 
studiów pedagogicznych na UAM, 
córka chce ten kierunek studiów 
podjąć w tym roku.

Pani Maria nie bez powodu 
otrzymała zaszczytne wyróż­
nienie, jakim jest Order Uś­
miechu. Opiekowała się już

Po co fe budki?

W tej chwili w hotelach
polskim” 
wymiana 
w hotelu

.Poznańskim”
.Wielko
1 trwa

umeblowania. Ponadto
„Poznańskim” będzie

przebudowana recepcja.
Jedjne co niepokoi, to obniża­

jący się, niestety, standard kwa­
ter prywatnych, (bran)

Wydawałoby się* że przezna 
czenie ulicznych aparatów te­
lefonicznych jest dla wszyst­
kich oczywiste. Okazuje się 
jednak, że i ono może wzbu­
dzać niejakie wątpliwości. Po 
cóż bowiem — zachodzą w 
głowę mieszkańcy USO i O- 
siedla Przyjaźni — dwie bud­
ki telefoniczne (usytuowane 
u zbiegu ulic Obornickiej i 
Słowiańskiej oraz Winograd i 
Dożynkowej)* skoro od dłuż­
szego czasu telefony są w nich 
zepsute a obskurne i zaśmie­
cone wnętrza przypominają 
kosze na odpadki.

Są to jedyne budki telefoni­
czne w tym rejonie. A w do­
datku na Osiedlu Przyjaźni, 
pozbawionym w ogóle łączno­
ści telefonicznej. Nie najlepiej 
to świadczy o Urzędzie Telefo 
nów Miejscowych. A propos 
— skoro urząd ów nie przeja­
wia nimi zainteresowania, mo 
że lepiej przekazać owe budki 
MPO, która rada będzie je wy 
korzystać z pożytkiem, (jw)

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 9. 10, 
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania omówi dr J. 
Mlodziejowski; 8.35 Studio Mło­
dych: „Radiostopem po kraju” — 
magazyn aktualności: 8.45 Muzyka 
spod strzechy: 9 Radioferie — 
Teatrzyk Baśni: ..Baśń o carze 
Sałtani?” — cz. II słuch.: 9.20 „Co 
nam zostało z tych lat”' — orze- 
bojc Starej Warszawy: 9.40 Dla 
przedszkoli: „Wielkanocne zwycza 
je” — aud. slowno-muz.; 10 Pi­
sarz i książką — aud. o twórczoś­
ci J. Krasińskiego: 10.30 Koncert 
muz. onerowej; 11 Muz. kameral­
na; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym: 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku: 12.05 „W trosce o nasze 
dziecko": 12 20 10 minut w jednej 
tonacji; 12.30 Czas dobrych gosno 
darzy: 13 Muzyka: 13.20 Hawajskie 
melodie gra gitarzysta — Wout 
Steenbuis z ork- L. Younga: 13.35 
„Klucze świętego Piotra”: 13.55 Mi 
ni przegląd folklorystyczny —
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dziś muzyka Kuby; 14 Wiecej, le­
piej. taniej; 14.15 Tu Radio — 
Moskwa: 14.35 A. Skriabin: „Eks­
taza” — poemat symf. op. 54; 15 
Zawsze o 15-tej — Radioferie: 15.40 
Polskie nieśni wielkopostne: 16 
Słowo — magazyn iczvkowy: 17.25 
Aud. oświatowa: 17 40 Aud. spor 
towa: „Nowe metody szkoleniowe 
bokserów”; 17.50 Radioexpress: 18 
Poznański koncert życzeń: 18.40 
Antena nowatorów: 19 Studio Mło­
dych: „Forum młodych” — dvs- 
kusia z młodzieżą: 19.15 Język an­
gielski: 19.30 Transm. z sali Fil­
harmonii Narodowej w Warsza­
wie. Stereo na UKF 69.2 MHz Giu 
seppe Verai: „Reouiem” — msza 
za zmarłych noświęcona namieci 
A. Manzani: 21.50 Z nagrań Char­
lie Parkera: 22 Studio Młodych: 
Magazyn studencki: 23 Po raz 
pierwszy na antenie: 23.40 Muzyka 
XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30.
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Lekarz do­
bry na wszystko — gawęda; 7.40 
Muzyczna zegarynka: 8.05 Mój ma 
gnetofon; 8.35 Przedstawiamy ze- 
snół Solution: 9 „Sto koni, do stu 
brzegów” — ode. 1 pow. K. Koź- 
niewskiego; 9.10 Tvlko po grec­
ku: 9.30 Nasz rok 73: 9.45 Francois 
Couperin — 1 lekcja z cyklu „Le- 
con de Tenebres”: 10 07 „Nowe ho­
ryzonty” zesn. The Moodv Blues: 
10.15 Jeżyk niemiecki; 10.35 Inter- 
radio — magazyn muzyczny; 11.05

„Pilna przesyłka do Londynu” — 
ode. 18; 11.35 Ballady Joni Mit- 
chel; 11.45 „SniegJ płyną” — ode. 
6; 12.20 Jazz na wibrafonie — gra 
Gary Burton: 12.25 Za kierowni­
cą: 13 „Rozmowa z poetą” — Ba- 
den Powella; 13.05 Na wrocław­
skiej antenie: 15.10 W poszukiwa 
niu autentyku muzycznego: 15.30 
W pobliżu polskiej prerii; 15.50 
Pieśniarze z Santiago: 16.05,Z za- 
nisków wydawcy — wieczność 
książki — gawęda: IG.15 Bach na 
organach Silbermanna — Hans 
Otto gra w GrosshandtmAnnsdorf: 
16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Sto koni 
do stu brzegów” — ode. 2: 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Prezenta­
cje; 18 Łódzka mieszanka firmo­
wa: 18.20 Jazz na skrzypcach: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Tyl 
ko po hiszpańsku: 19.05 Pow. w 
wvd. dźw.: „Nędznicy” — ode. 10;
19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 
Pieśni do mojego Boga: 20.25 Frań 
cois Couperin — II i III lekcja 
z cyklu: ..Lecon de Tenebres”: 
20.55 Spotkani? z Elizabeth Cardoso; 
21.35 „Polny kwiat” — gra Hubert 
Lews z zespołem smyczkowym; 
21.50 Oratorium tygodnia — .1. F. 
Haendel: „Mesiasz”: 22.08 Śpiewa 
G. Harrison: 22.15 Trzy kwadran 
so iazzu: 23 Malarstwo w poezji: 
23.05 Konc. tylko dla melomanów 
— I,. Kentner gra wczesne i nóźne 
utwory Liszta: 23.50 Na dobranoc 
gra Charlie Bvrd.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

wieloma dziećmi. Znajdowały 
one w niej prawdziwą matkę 
i przyjaciela. Kiedyś myślała 
o założeniu domu rodzinnego, 
na wzór wielu podobnych, ist­
niejących w naszym kraju. 
Zrezygnowała jednak z tego 
przedsięwzięcia. Powód? No, 
cóż. Dzieci, potrzebujących 
ciepła rodzinnego, jest wiele, a
do domu 
najwyżej 
świetlicę, 
przewinęło 
set. Każde

można przyjąć co 
kilkanaście. Przez 
w której pracuje, 
się ich już kilka- 
z nich nawet po

wielu latach pamięta serdecz­
ną opiekę i matczyny uśmiech 
pani Marii.

Rozmawiał:
RYSZARD KADEN

Porządki i obrządki
TT/reszcie przedświąteczne porządki i przygotowania 

dobiegają końca; zgodnie z tradycją nie wolno za­
pomnieć o grynszpanie (zwanym też bukszpanem) 

do przybrania stołu i wielkanocnych bab, które razem z 
pisankami na stale zadomowiły się w ludowej, a stąd i w 
ogólnopolskiej obyczajowości. Przy okazji warto wspom­
nieć, że oprócz pisanek istnieją jeszcze kraszanki, a różni­
ca między nimi — jak podaje Karłowicza „Słownik języ­
ka polskiego" sprzed 70 lat — jest taka:

„Pisankami zowie lud jajka, ozdobione deseniem, otrzy­
manym przez pokrycie woskiem pewnych części powierz­
chni przed zanurzeniem do barwnika. Między pisankami a 
kraszankami ta jest różnica, że kiedy kraszanka tylko 
gładko malowana, pisanka ma na sobie kwiaty, ozdoby ja­
kie, napisy".

No i jeszcze bazie, kotki, kocanki, czy 'jak je różnie zwą, 
symbolizujące wiosnę, powrót przyrody do życia i także 
związane z wielkanocnymi świętami. Święta te zresztą od 
pradziejóic wyrażały u nas radość z odejścia zimy i po­
przedzane były dokonywaniem na wsiach „generalnych 
porządków" pozimowych, bieleniem domów i pni drzew 
w sadach, uprzątaniem podwórek, wysypywaniem ganków 
świeżym, żółtym piaskiem.

Tradycja wiosennego, przedświątecznego porządkowania 
zakorzeniła się równie silnie w mieście, czego najlepszym 
dowodem jest fakt, źe właśnie w minionych dniach można 
było podziwiać na parapetach okiennych panie domu na­
gminnie zajęte czyszczeniem szyb, a potem zawiesza 
niem świeżo wypranych i fachowo „pręźonych" firan. Co 
to bowiem byłyby za święta bez tych obrządków?

Przed nami jeszcze jeden, zanikający co prawda i kul­
tywowany obecnie raczej tylko przez dzieci, zwyczaj: 

śmigus-dyngus, zwany także niegdyś „śmigustem" (z cy­
towanego już poprzednio słownika: „Przyszliśmy tu po 
śmiguście, ale nas też nie opuśćcie"). Dawniej dziewczyna 
na wsi, której chłopcy w tak zwany „lany poniedziałek" 
nie oblali wodą, przeżywała to podobno; jako osobisty 
afront. Teraz — co tu dużo mówić — panny mogą liczyć 
jedynie, że zostaną ochlapane wodą z podeszczowych, uli­
cznych kałuż przez nieuważnych kierowcóic. I nie tylko 
one. Wiec jednak czasy się zmieniają, ale niemniej —
smacznego jajka!

ZDZISŁAW KADRA

Place bez stałej opieki
W minioną niedzielę w Dzienniku TV omawiano m. In.

kampanię „Trybuny Ludu”, Polskiego Radia i Telewizji, po­
święconą czystości i gospodarności w miastach i na wsi.
Wspomniano też 
ku.

Od kilku lat 
miasta wspólnie z

o Poznaniu jako przykładzie ładu i porząd-

gospodarze
„GŁOSEM”

inicjują akcje, których celem 
jest usuwanie wszelkiego bru-
du upiększanie różnych
miejsc. Rezultaty tych poczy­
nań są widoczne. Nie znaczy 
to jednak, że już wszędzie pa­
nuje wzorowy porządek.

Dlatego też wraz z nadej­
ściem wiosny Miejska oraz 
dzielnicowe komisje porządku 
i czystości przeprowadzają lu­
stracje, interweniują wszędzie 
tam, gdzie razi brud i bałagan. 
Pierwszy bowiem etap upięk­
szania miasta ma być zakoń­
czony do końca kwietnia.

Taki sam cel przyświeca apelo­
wi Towarzystwa Miłośników Poz­
nania, które — za naszym pośred­
nictwem — zwraca się do miesz­
kańców w sprawie bliskiej prze­
cież każdemu obywatelowi. Chodzi 
o dołożenie starań, aby na 1 Maja 
miasto, nasz wspólny dom, wyróż­
niało się ładem i czystością.

WZOREM

AKTUALNOŚCI
• Okna wystawowe doskona­

le nadają się do prezentacji 
dzieł sztuki. Przekonało nas o 
tym kierownictwo Domu Usług 
WZSP (ul. Armii Czerwonej), któ 
re w swoich oknach na parterze 
zorganizowało wystawę miniatur 
Ratusza poznańskiego. Znalazły 
się tam nagrodzone prace w te­
gorocznym konkursie. „Miniatu­
ry" (do 130 cm wysokości), pod­
świetlono, co dodaje im uroku. 
Za tło służą im rysunki dzieci z 
pracowni plastycznej Pałacu Kul 
tury w Poznaniu, (wn)

Nie bez satysfakcji 
stwierdzić, źe ostatnio 
cznie miasto pięknieje, 
miast w dalszym ciągu

można 
fakty- 
Nato-

szpecą
je m. in. różne niezabudowane 
place, za których stan odpo­
wiada Zarząd Geodezji i Gos­
podarki Terenami. Jego możli­
wości w tym zakresie są jed­
nak znikome. Nie dysponuje 
on bowiem służbą porządko­
wą, a Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania — z braku 
mocy przerobowej nie przyj -

muje zleceń. Wobec tego Za­
rząd angażuje do tych prac 
spółdzielnię „Akademik”. Od­
bywa się to jednak na zasa­
dzie jednorazowych zleceń. 
Tymczasem i te place, wyma­
gają systematycznego porząd­
kowania, jeśli nie codzienne­
go, to w każdym razie częste­
go.

Dopóki sprawa ta nie zostanie 
rozwiązana, dopóty w mieście bę­
dzie sporo jeszcze terenów zanied­
banych. Czy wobec tego nie moż­
na by zorganizować specjalnej e- 
kipy porządkowej, która zajmo­
wałaby się wyłącznie porządkowa­
niem tych placów? Albo czy MPO, 
systematycznie wzbogacane w no­
wocześniejszy sprzęt, nie jest w 
stanie przejąć stałej opieki nad 
nimi? (a)

S t

TELEWIZJA
Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• Do bardziej aktywnych or­
ganizatorów rozmaitych imprez, 
konkursów itp. dla dzieci jest 
PSS „Społem". Ostatnio spółdziel 
nia ogłosiła konkurs piosenki 
dla uczniów szkół podstawo­
wych.

Pierwsze eliminacje odbyły się 
17 bm. a wzięły w nich udział 
dzieci ze szkół wildeckich. Za­
nim bowiem nastąpi finał konkur
su (29 maja br.) przesłuchani 
będą kandydaci ze szkół wszysł 
kich dzielnic. ' Przewodniczącą 
jury jest Mirosława Wróblewska, 
kierowniczka chóru
ki". (a)

Skowron­

® Osfałnio odbyło się w Po- 
zespołów,znaniu sympozjum 10 

projektujących kompleksową za 
budowę Winograd. W skład ze­
społów wchodzą artyści - plasty­
cy, a współdziałają z nimi archi 
tekci i projektanci zieleni. Roz-
strzygnięcie konkursu „Winogra- 
dy-74 nastąpi w połowie czerw 
ca br. V/ jury konkursu zasiada­
ją m. in. Jerzy Hryniewiecki, Boh 
dan Urbanowicz, Stanisław Teys- 
seire. (bran)

PIĄTEK — PROGRAM I: 10 — 
„Wilcze echa” — fab. film polski 
— (kolor); 1G.30 — Dziennik: 16.40 
Dla młodych widzów — Teleferie 
— „Traf”; 17.40 — „Nie tytko dla 
pań”; 18 — Turystyka i wypoczy­
nek; 18.10 — Joachim Grubich 
gra na organach Bazyliki" w Leżaj 
sku — film;. 18.25 — Teleskop; 18.45 
— Z cyklu „Perspektywy techni­
ki” — „Piękno na co dzień” — 
(kolor) 19.20 — Dobranoc — (kolor) 
i Dziennik; 20 — „Niczego mi nie 
żal” — muzyczna biografia Edith 
Piaff — (kolor); 21.15 t— „Panora­
ma”; 21.55 — Estrada literacka — 
Stefan Jaracz „A Jednak to moja 
rodzina”: 22.30 — Dziennik i wiad. 
sport.

PROGRAM II: 16 55 — (Wizyty) 
— „Lumel — zielona Góra” — 
program pop.-nauk.; 17.25 — „Bez 
masek” — rep. W. Zadrowskiego; 
18 — Spod znaku Eskulapa”; 18.30 
— Język angielski — 1. 17; 19 — 
„PGR — norządek. gospodarność, 
rentowność” — przed kamerą Aloj­
zy Sroga: 19.20 — Dobranoc — (ko 
lor) i Dziennik: 20.05 — „Powrót 
Inkarri” — inscenizacja XVI-wiecz 
nej poezji Peru; 26.55 — „Silesia 
cantat” — w programie dawna 
muzyka Śląska; 21.55 — 24 godzi­
ny — (kolor): 22.05, — „Ojciec Go- 
riot” — fab. film franc. — (kolor): 
23.50 — Język angielski w nauce 
i technice — powt. I. 29.

• Pasą&er autobusu, kursujące­
go na linii Luboń — Poznań pisze, 
żc autobus, wyjeżdżający z Lubo­
nia o godzinie 23.10 bardzo często 
nie ptzystaje na następnych przy- 
stayikach, mimo iż oczekują go pa 
sażerołvie.

• 22/ marca br. dyrekcja Poczt 1 
Telekomunikacji ,podała na łamach 
gazet'poznańskich, że ukaże się w 
sprzedaży książka kodowa. Odwie 
dziłem następnego dnia kilka urzę 
dów pocztowych — książki kodo­
wej ani śladu! — pisze pan Stefan 
K. — Kiedy więc będzie można ją 
kupić? i

• Dyrekcja Miejskiego Przedsię 
biorstwa Komunikacyjnego uzu­
pełni puste gablotki na rozkład 
jazdy autobusów, między innymi 
na ul. Składowej — linii pospiesz­
nej C i C-bis.
• Dzielnicowy Zarząd Budynków 

Mieszkalnych Jeżyce informuje, że 
ADM zlecił naprawę dachu budyń 
ku przy ul. Szamarzewskiego 43; 
będzie ona wykonana w bieżącym 
miesiącu.

Prztyczek

Jest taka poczta...
Interesanci, którzy wstą 

L pili w poniedziałek (16 
bm.) do Urzędu Pocztowego 
nr 40 na Osiedlu Wielkiego 
Października nr 104 rozcza 
rowali się. Nie było poczto 
wek świątecznych ani naj­
częściej używanych znacz­
ków w cenie 1,50 i 1 zł. Ba, 
nie było także innych, o 
mniejszej wartości, które 
można byłoby odpowiednio 
skompletować. I pomyśleć, 
że tego rodzaju niedopatrze 
nie mogło powstać na pocz 
cie, obsługującej mieszkań­
ców dużego rejonu miasta. 
I pomyśleć — poczta pod 
bokiem a tu trzeba tracić, 
z jej winy, czas na poszuki­
wanie znaczków i pocztó­
wek w innych placówkach.

(b)


